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Adwokaci Polacy nie beat; przyjmoc&aii ź0w
la k o  a p lik a n tó w  ćd w o K ack ich

W piąićK, dnia 2t b. tn. odbyło się 
U ir">czno Walne Zebranie Warszuw 
sk 'o Ouuziatu Związku Adwokatów 
Polskich. Związek xen po ostatnim 
walnym zeoramu Izby Adwokackiej 
okręgu apelacyjnego w Warszawie, 
na którym przytłaczająca większość1 
żydowska zmLjoryzowala Pilaków, 
sta» się prawdziwą reprezentacją ad­
wokatury poiskiej i jednocześnie nie­
słychanie wzrósł liczebnie, gdyż 
przystąpili do niego masowo człon­
kowie wszystkich oolskich klubów ł 
zrzeszeń adwokackich.

Zebranie zagaił ustępujący prezes 
oddziału warszawskiego, cL.eka.i Jur­
kowski. W skłaa prezydium zebra­
nia weszli po za tym: Leon Nowo­
dworski, obecny dizekan Rady Ad z/o 
kackiej, Marian Borzęcki, prezes Na­
rodowego Zrzeszenia Adwokatów, o- 
raz aowokacl: Zygmunt Bleneą Wła­
dysław Miedziane ..ski, Marian Nie­
dziel*1'!, Marian Tomasinl i Stani­
sław Koziołk ewicz.

Pamięci 
zmarłych kolegów

Przed przystąpieniem do zepowie- 
tfzianego porządku obrad, zebrani w 
liczbie kilkuset adwokaci i aplikanci 
adwokaccy uczcili pamięć zmarłych 
ostatnio adwokatów ś. p. Antoniego 
Korneckiego i s. p. Henryka Ross- 
manna. Przewodniczący lurkowski 
poświęcił im wspomnienia pośmiert­
ne, naanuemając, że ś. p. Henryk

I.empfł, Anton Rachoń ł Kazinilerz
iolędziowski. Komisja rewizyjna: Cze 
s‘aw Brzeziński, Wacław Pęski i Sta­
nisław WilczyńśkL Sąd; Chacióski, 
O'-dom ski, Ja,' jodzewicz, Szadurski, 
Ty.chowski, Wójcicki 1 ZaJrowsld.

Na zakończenie nowo wybrany pre­
zes adw. Jp'rczewski, wygłos*! prze 
mówienie wielokrotnie p.ze ywane rzę­
sistymi brawami, w którym bardzo na organizacja.

stanowczo puukreśilł, ze zuuaniem je­
go i włauz Związku, będzie watka o 
polskość adwokatury. Zebrani: rozpo­
częte o godz. 8 Vt, zakończyło się o 
godz 10.

Cechą cnarakterystyczną powyższe 
go zebrania była wzmożona widocznie 
iala nacjonalizmu, silny napor mło­
dych, jednomyślność uchwał ł spraw

3-ielnl plan płk, Koca

W r. 1940 nowy obóz
stanie do walki wyborczei

Poiuiino chwil Dwej przerwy w  
obradach Sejmu większość parła 
m elitarystów  pozostała w W ar­
szawie. W  kuluarach tocz? się oży 
wionę rozmowy na temat ustosun­
kowania się do obozu płk. Eooa. 
Większość głosów wypowiada się

Budiel w komisil Senatu

P. Kozteski ntakme uicepremtera
?. Kwiatkowski nie pozostae dłużny

Senacka komisja budżetów wy­
słuchała nu piątkowym posiedź •’ tu 
referatu generalnego sprawozdawcy 
budżetu ten. Eyerta.

Chaos
w polityce gospodarcze]
Sen. Evert nie widzi w naszej po­

lityce gospod irczej myśli jasnej

Niezgodność 
s ów I czynów

W zakończeniu porusza spravę 
wytworzeń?’ w Kraju nastroju ufno­
ści do politycznych i goepodar czycn 
poczynań r.ądu. Bez tego zauiania 
prace nk/ mogą wydać należytego

ko: .. „nu był 
to ikiej.

bo wysłuchaniu

więźniem Berezy Kar- 

sprawozdań ustą-

i plonu. Brak wiaty w stałość linii po- 
przejrzystej. Polityka ta wykazuje 
ciągłe zmiany i waha ia, które za­
ciemniają i wiadomość apoteczeńr twa 
co do tego w jakim właściwie kie­
runku idzie. Zdaniem p. Everta na­
szą politykę gosoooarczą musimy 
budować na trzech filarach: wyelimi­
nowanie eKspe. ̂ mentow ustrojowych, 

ika o Kapitalizację i trosl.a o

ków, Tę pierwszą trudność rozwiązał 
p. minister skarou zdaniem moim 
w sposób fałszywy. Od tej chwili p. 
minister skarbu prowadzi nową po 
litykę za 'itórą asm musi ponosić od- 
j>owiedzialność 

Obec iie staje prr:d ministrem nowa 
trudność, naprawdę poważna, te zwyż 
ka cen. Ceny nasra zaczynają wyprze

. . .jld za ć  poziom cen śv latowycn- To za- lityczno - gospodu. czej, obawa przed Kadnienl( ^ J a f , ^ ^ 0  p.
riinister skarbu.niespodziankami, pizesadne vr sto­

sunku do realnych n.ożliwośd zapo­
wiedzi, niezgodność słowa z esynen., 
■V! zrstko t„  uniemożliwia pow star te 
w społeczeństwie tych elementów 
psychicznych, które warunkują suk­
ces pracy rządowej

W toku dyskusji Jaka słę wywią­
zała po referacie wynikła polemikaSranie udzieliło im jednogłośne ab-1 współpracę gc^poaai-tzą.TrzeDa mó- , Khhłow

solutorium, czy." zo Tal . {loszony wic jasno i wyraźnie: albo Kapiiali-, pomiędzy ^pren.iertm^en. Kęrlow-

grzez Kom sję porozum.ewawczą ki l­
ów których członkowie ostutnio

masov o zapisali się do Związku, 
w.iUóek nast. treści:

„Walne Zeoranie stwierdza, ie 
przyjmowanie przez członków Zwią- 
tku Adwokatów Polskich, aplikan­
tów żydów jest niedopuszczalne i 
zwraca się do zarządu głównego 
związku o przeprowadzenie tej zasa­
dy w ramach całego Związku' ,

Wniosek powyższy Walne Zgroma­
dzenie uchwaliło wszystkimi głosami 
przeciwko jednemu głosowi adwokata 
Władysława Kaniewskiego.

Z kolei adwokat Je.„j Czajkowski 
Imieniem polskich klubów 1 zrzeszeń 
adwokackich zgłosil wniosek nastę­
pującej treści:

Z w ią z e k  

tylko dla Polaków
„Wline Zebranie oddziału war- 

fcawskiego Związuu Adwoaaiów 
1'oLskich stwierdzając, że stosownie 
ao WiyKułu 8 statutu zwlązKU człon­
kami związku mogą być tylko adwo­
kaci narodowości polskiej, z czego 
wynika, ie adwokaci żydz< członkami 
związku być nie mogą, zwraca się 
Jo władz związku o wydanie zarzą­
dzeń, zmiei Żujących do ścisłego 
prestrzegania pizez wszystkie oddzia­
ły artykułu 8 statutu związku**,

Wmosek powyższy uchwalono, 
podobnie jak i poprzednio, bez dys­
kusji, glosami wszystkich obecnych, 
i  wyjątkiem dwneh. Przeciwko po­
wyższemu wnioskowi glosowali mia­
nowicie adwokat Apolinaiy Kostio i 
Wacław Rembertowicz.

Nowe władze
W  ostatnim punkcie porządKJ obrad 

Wybrano przez aklamarlę uowe władze 
oddziału warszawsk. w okładzie _ nast. 
P  ezes: dziekan Janczewski Stantscaw, 
wiceprezes Zygmunt Li nau, członkc 
wie zarządu: Jerzy Czarkowski, Stani­
sław Koziołktewicz, jan Krysa, Ta­
deusz Ostaszewski, Stanisław reszyn 
ski, Janusz Rabski, Ignac., Radl cki, 
Skocz-ńki, Marian lomasinł i Broni­
sław Zda .owicz. Zastęp. u .złonków 
zarząnu: jerzy Czerwiński, Władysław

skim a p, wicepremierem K-riatkow- 
jkim.

Jasne drogi 
p. Kozłowskiego

P. sen. Kuzłowski oświadcza, ie 
rządy w Polsce pomiędzy r 1920 a 
l93s szłj określoną ł zna„ą dróg, o 
jasnych założeniach, która zostały 
radykalnie zmienione przez obecnego 
ministra siirbu. Obtcnie idziemy po 
drodz: wręcz przedniej. podkreślam 
to z naciskiem 1 mam iia to pełne 

, potwierdzenie w oświadczeniach p.
lo. t"®-*‘my 1 ńągnąc ministra skarbu, który wielokrotnie
wielkie oszczędm sci, przeprowadzał polemikę z systemem

gospodarerym jakf w Polsce był sto­
łowany w latach 1930— 1935.

Rozejście się nastąpiło wówczas, 
kłedy p. minister skarbu stanai wo­
bec poważnych trudność* i załatwił 
je zapomocą {.rzenisdw dewizowy h. 
Zarzsdzenłem tyra towarzyszyło du­
że Zdenerwowanie p. ministra skar­
bu Doświad :zyli te*n wszyscy, któ 
rzy wówczas podnosili wątpliwości. 
Spotkało Ich coś innego jak docho­
dzenie w sprawie płaconych nodat-

z«< ja alDo komunizm.

Staropanlertika
kapitalizacja

Pojęcie kapitalizacji nie jest u 
lość i.m no rozumiane. Wielu mówiąc 
o kapitalizacji ro r-zrok utkwiony 
w PKO 1 KKO. Nie ina co cieszyć 
się lem, ie 10 tys. lekarzy i 30 'tys. 
siarych panien ma książeczki oszczę­
dnościowe z kwotą do 500 zł, bo nie 
taka kapitalizacja jest potrzebna. 
Trzeba nam wielkiej ilości warszta­
ty?. pracy, i 
tylko przez 
których uosobieniem jem nie drobny 
ciułacz, ale przedsiębiorca przetwa­
rzający swoje rezerwy na narzędzia 
pracy.

Pafhtwo zabiera patową 
dochtHu społecćheg9

Mówi dale], że caiy okres od r.
1918 do 1931 jcat okresem proccsow 
dekapitaliZŁcyjnych. P„lowa aochctia 
społecznego jest zabierana na cele 
publiczno - prawne, a wobe« tenden­
cji etatystycznych widoki na przy­
szłość są raczej ujemne.

Państwo nasze czuj' wleikł wigor 
do czynności przedsiębioiozych. Ka­
pitał zakładowy przedsiębiorstw 
państwi ry :h  figurujących w budże­
cie nynoci 11 miliardów dochóć 
preliminowany ma wynosić bi3 mi­
lionów zł. Przedsiębiorstwa państwo­
we b j  kulą u nogi skarbu.

N.eproduXtywne budżety
Przechodząc do zngaamema rów­

nowagi budżetowej stwierdza, że na­
sze budżety są robione i atmosfe­
rze wciąż rosnącego biurokraty zn.u. 
Rozwój biurokracji ma cechy jakby 
fatalizmu. Apeluje lo rządu, aby 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwa 
jakie mogą wyniknąć ze stabilizowa­
nia polityki nieproduktjwnycli bud­
żetów Musimy przetrzebić ni"konie- 
ezne funkcje pańatWa, usprawnić sy­
stem pracy urzędr ików i zmniejszyć 
ich ilość, najsurowiej zakazać budo- 
rania niekoniecznych gmachów i na 

każdym kroku oszczędzać.

Poprawka 
do ustawy Skarbowe)

W  zakończeniu p sen. KozIowjki 
twierdzi, że wszystkie wyaatki inwe­
stycyjne powinny wch »dzić do oudie- 
tu. Należy włączyć do ustawy skaroc 
wej nowy artykuł: „i J| -ważnla słę 
rząd do czynienia wydatKow rzecz 
wo - Inwestycyjnych w  wysoki ścl 
mil. zL zgodnie z usx_tvą in.7r=iycyjn?> 
z dnia tego i tego. \VydatKi te . ę łą 
okryte z nadwyżek tmdżeiu aaminl 
strasyjnego -raz z opei-cjl kreaytO' 
wych przewiJzIanycn ustawą inwe­
stycyjną.

Tego odzaju poprawtię zgiasza

Szczególnie niekorzystny 
rkres

P wicepremier dał p. KozłowsWemt 
następującą odpowiedź:

Padły tu słowa, kt.n mówią jaKo- 
bym generalizował mój krytyczny sto- 
junek Jo “tresu nciaialności rzadóv 
i93i do 1935 r. Jestto wysoce nieści­
słe. Rzeczywiści! krytykuję r/lko jeden 
okres w tym pięcło-lecłu, Jako szcz* 
gólnle nieKorzystny dla Poisid, » jest 
okrec rzsdów p. Kozłowskiego. Zarów­
no na tle budżetu- jako też v rfiicdri- 
nie drenaży rynku pieniężnego, Jak i w 
zaclemrlanłr rtwoiów finansowych, 
właśnie w tym okresie wielt zła się 
skoncentrowało,

Pbdróże komisarza Burckhardta
Przed GdansV!em Londyn i Pórvż

GDAŃSK, 26 2, Jak się do- ministrem Edenem, jako prze- 
wiadujemy z kół dobrze po in for-! wodniczącym t. zw. Komitetu 
mowanych, Wj-soki Komisarz L i - . trzech. Z Londynu prof. Burk-
gi Narodów w Gdańsku, prof. 
Burckhardt, którego przybycie 
do Wolnego Miasta zostało zapo­
wiedziane na 1 marca b. r., znaj­
duje się obecnie w Londynie, do­
kąd udał się celem odbycia kon­
ferencji w sprawie Gdańska z

hardt uda się do Paryża, gdzie 
przeprowadzi podobną rozmowę 
z ministrem spraw zagranicz­
nych Delbosem, należącym rów­
nież do Komitetu Trzech, a z Pa­
ryża przybędzie do Gdańska.

Rząd upoważRony do skrócenia
czasu  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie

W piątek obradowała sejmowa ko-1 art, 1 projektu us wy zgłoszona 
ftusja pracy rad rządowym projek-1 przez grupę pracy, która prze?, sdu- 
tem ustawy o skróceniu czasn pracy je, te rada ministrów może w dro- 
w górnictwie. Do art. 1 projękiu u- izr rozporządzeń wydawanych na 
stawy zgłosił wniosek pos Przy- wniosek ministra opieki społecznej 
kling z Katowic w kierunku »króce- igł szonych po zasięgnięciu opini 
ma uasu pracy do 6 godz. dziennie, i izb przemysłowo - handlowych or- z 
Puprawka otrzymała 10 głosów •'rganizacji zawouowych ^racowni- 
przeciw 10. Przewodniczący roz- ków i pracodawców sliracać c: a 
strzygnal przeciwko poprawce prrcy w górnictwie węglcwym do 40

D / tego samego artykułu projektu | godzin w tygodniu w stosunku do

Znów katastrofy w kopalniach
5 górników zatrutych — 1 zabity

KATO W ICE, 26.2. W  osadzie 
górniczej Ożegów w puw. Swięto- 
chłowickim wydarzył się wypa* 
dek w kopalni „Karol". W czasie 
pracy na jednym z filarów  B-ciu 
górników poczuło zapach gazu o 
właściwości pożarowej. Górnicy 
opuścili pośpiesznie zagrożone 
miejsce lecz zostali już zatruci

gazem. Przewieziono ich' natych­
miast na powierzchnię i stąd do 
szpitala Spółki Brackiej.

Tego samego dnia w podzie­
miach kopalni „W aw el" wydarzy? 
ła się katastrofa, w wyniku któ­
rej został przysypany zwałami 
węgla górnik W iktor 'Pastuszko 
i poniósł śmierć na miejscu.

Czwarty dzień głodówki
in w a lid ó w  w o je n n y c h  w  W iln ie

ustawy poprawkę zgłosił pos. ł̂ och- 
marśru idąca w kierunku upoważn “- 
ma rady ministrów do skracani 
czasu pracy w górnictwie lo 36 go­
dzin w tygodniu. Poprawka ta upa­
dła w głosowaniu 10 glo-ami prze­
ciwko 9.

Przeszła natomiast uoprewka do

P a m ię ta j  
o b e zro b o tn y c h  

n a ro d o w c a c h

norm ustalonych w przepisach o cza 
sie pracy.

Następnie pos. Pr-zykling wniósł 
pc prawkę do art. 2, która brzmi:

„Wprowadzenie czasu Drrcy prze­
widziane niniejszą ustają nie moi * 
^ociągać za sobą obniżania stawek 
dniówkowych lub zarobków dzien­
nych przy płacy za godzinę praco­
wników".

W  gk-owaniu poprawka ta upa­
dła.

Poprawki, które upadły zgłoszono 
jako wnioski mniejszości Całość u- 
stawy w głosowaniu przyjęto.

W ILNO , 26.2. Demonstracyjna 
głodówka inwalidów wojennych 
trwa nadal. Dziś w czwartym 
dniu głodowania, z liczby 18*tu 
głodujących inwalidów, znowu

czterech zasłabło. Gdy na miej­
sce przybyło wezwane nogolowie 
ratunkowe, nikt z głodujących 
nie chciał opuścić lokalu

Zjazd rieltsaidw 1. II. P.
z a p o w ia d a  s ie  b a rd z o  b u rz l iw ie

Zarząd główny Związku Nau­
czycielstwa Polskiego ma zwołać 
do Warszawy w  pierwszych 
dniach kwietnia nudzwycz* jny 
zjazd delegatów.

Prawdopodobnie na zjeżdzie

tym znajdzie swoje echo głośny 
proces „Płomyka". Już dzisiaj w 
kolach nauczycielskich krążą 
wieści o fermencie, jaki wywołu­
ją  rządy kliki dygnitarzy w ZNP.

7-3 wstąpieniem do oboara.
Pewne różnice z/dań wynikły w 

środę na zebrami u Związku Dzia­
łaczy Społecznych (naprawa). M i­
mo tego można uważać za pewna 
że naprawiacze też zgłoszą oię do 
szpiegów.

Niektórzy p o łow ie  zdradzają 
wyraźnie obawę, że przez zbytni? 
ociąganie aię mogą stracić wpły­
wowe el inowisuca w  przyszłym 
obozie, na rzecz inycb ugrupowań. 
W  szczególność Koło Komików 
boi się naprawiaczy, a naprawia­
cze Koja Rolników. I jeami i dru­
dzy chcieliby zawczasu usadowić 
się uiocno w uowyiu oJtózi*.

b o  wy­
raźnych, 
malkonten­

tów należj 
nieliczna 

grupa 
„sławko w- 

ców*‘ . W  
kuluarach 
wyrażają 
mniemanie, 
że płk. Sra 
wek do oba 
zu płk. Ko­
ca nie ws « 
pi- N ieza­

dowoleni aą również różni wybit­
niejsi działacze dawnego B. B 
Jak pp. Ducn, Poćmrarski, Bu­
dzyński, gdyż dotychczas nie zo­
stali zaprotzerJ do współpracy.

Okazuje się, że wszyscy parla­
mentarni antyklerykali i radyka 
li pogodzili się zupełnie łatwo z 
poglądami płk. Koca, mimo, ie  
do ostatniej chwili napadali na 
kler (Jak np. pos Wójtowricz, o« 
brońca Z. N. F .) i popisywali aię 
radykalizmem społecznym.

Parlamentarzyści interesują nę 
obecnie przede wszystkim tym ia- 
ka przy pad,lie im rola w  przy- 
szłyn. obozie, i czy płk. Ko?, zor­
ganizuje swoich zwoleuników w 
klub parlamentarny.

Jeden zc znanych senatorów, 
należący od lat ao przyjaciół po­
litycznych pik. Koca udzielił nrnn 
w  tej sprawie takich wyjaśnień: 
„Sądzę, że praed ukończeniem 
sesji sejmowej wszystkie grupy 
regionalne zgłoszą swój axces. 
Białostocka już to uczyniła *  w 
Krakowskiej, Kieleckiej i Nowo­
gródzkiej zapadły odpowiednie 
decyzje. Po przystąpieniu więic? 
szóści grup, zgłoszą niewątpliwie 
akces i mar-załkowic Iżby.

—  A czy pan sądzi, £Q parla­
mentarzystom wyznaczona oędzie 
specjalna rola w  obozie zjedno­
czenia ?

—  Sądzę, ie  parlamentarzyści 
powołani będą do or=cj tylko 
indywidualnie.

—  A  jakiż jest pian p «L  Koca 
co do organizacji na terenie łzbT

—  Takiego planu jettecze nie 
ma. Narazie płk. Koc ogi ani?.za 
sie do bliższej współpracy t  kil­
kudziesięcioma posłami przyczem 
start się on dobierać sobie wapćł? 
pracowuików z pośród cych, któ­
rzy są „n«wym l ludźmi“  w parła- 
moncit.

Cały wy^łek płk. Koca pójdzie 
w kierunku zmcntowaula organŁ. 
zacjl terenowej. Prac?, te onjętz 
są trzyletnim planem, który prze
widuje kilka faz organizacy jnych. 
Na rok 1940 będziemy gotowi — 1 
zakończył pewnym głosem mój 
rozmówca.

—- „A  więc nc uowe wybór/?*-
—  „Tak o to właśnie chodzi".

Saiharczwiazsnie masonerii rumuńskiej
Czas ! na polskie loie

BUKARSZT, 26.2. Do głowy tlona i kościoła, ło jednak nwa
Kofcioła rumuńskiego paorłareny 
M irom  Cnnstea zgłosiła się dele­
gacja rumuńskich 161 1 masoń­
skich s byłym ministrem Pau 
ga/em na czele, zapov iadając 
dobrowolną i pałko w*tą Uiiwida- 
cję organizacji masońskiej 1 ca­
łym kraju.

Deklaracja lóż rumuńskich pod 
kreślą, żo jakkolwiek organiza­
cja była zawsze lojalna wobec

ża, i  , chv iia ODecna wymaga ca, 
kowitego ' zjednoczenia as red u! 
Aktowi sam ̂ rozwiązania »*ę ma- 
sou«r i i  nadanr zoatuła bardzo n« 
roczysu forma Deklaracji. ™ -  
soń&ką odczytano w obecności 
ducnowieństwa przybranego w 
szaty liturgiczne.

Masoneria rumuńsku liczyła 
około 5 000 członków 1 była rw ;ą 
zana z lożami obrządku szkockie­
go. i

Przymusową zniżkę cen przędzy
m a w p ro w a d z ić  M P . i H.

Ministerstwo PrzemyJt I Handm 
komunikuje:

1) zmiany cen przędzy Bawełniane 
nr pizyszłość Będą mlafy miejsce tylko 
w wypadku 1 w zakresie u/aleznlonym 
od cen Bawełnj, roooc.zny i t  p. onu 
będą regulowane prz.*z .pecjauu, w 
tym celu pow oraną Komisję;

2) w celu regulowanie ceu po? ohiłe 
się Komisję Porozumiewawczą. ,

3) Podział przędzy tmśfąp* Wtuw 
Muęza ustalonego p rz «  Izbr Przemy­
słowe • Haiidlową w LodzL 

Przeprowadzeale libniżki ceny przę 
ozy bawełniane] w drod ustalenia 
ceny wejściowej, nastąpi w itajbiiż- 
ozycu dir*ach przez Zrze> renu Krodu 
etatów Przędzy Bawehaane] wzgk 
przez Ministersr.. o Przemysłu ł Ha: 
u.u, o de zniżki ta przez zrzeszenie ai? 
rosiała dokonana

Robotnicy łbdzcy
z a b ie g a ją  o g o d z iw e  p ła c e

ŁODŹ, 26.2. Związki robotnicze 
przemysłu włókienniczego w 
związku z ogólnym wzroitem dro­
żyzny noszą »ię z zamiarem wy­
powiedzenia umowy zt arowej,

zawartej z przemysłowcami. Rów, 
nocześnie związki wystąpią o u* 
uonuuwarJe warunków na pod­
stawie obMczeń Komisji Staty­
stycznej.

Nie zniesławienie, a obraza
Grzywna za nczwanie źydow dezerterami

ŁÓDŹ, 26.2. Proces dwu rad­
nych miejskich , narodowca ad­
wokata Szwajdlera Jana i adwo? 
Kata Józefa Wajcmana o zniesła­
wienie na sali obrad Rady M iej­
skiej w  Łodzi, zakończył się ska­
zaniem Szwajdlera ,na 150 zł. 
grzywny za obrazę złośliwa, a 
nie za zniesław ieme 

Radny Szwajdler. z obozu na, 
rodowego nazwał Żydów dezerte

rami, czvm poczuł 
radny Wajiman

się dotknięty

Nowy przedstawić eł
handi wy Z. S. R. P
MOSKWA, 26 2 Rada komisa­

rzy ludowych mianowała Anatola 
Titowa przedstawicielem handlo- 
flrym ZSRK w Polsce
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